3. MEBLARSTWO

3.1. Rozwój warsztatów w Liceum Sztuk Plastycznych.

Wiciowe Liceum Technik Plastycznych rozpoczęło działalność w 1948 roku, pierwszymi specjalnościami w jakich nauczano były meblarstwo i snycerstwo.
 Wynikało to zapewne z faktu że jednym z  organizatorów szkoły był Jan Żylski, stolarz i snycerz, w którego willi „Jasna” szkoła miała przez kilka lat swoją siedzibę, chciano także kontynuować tradycje szkół Towarzystwa Popierania Przemysłu Ludowego w Królestwie Polskim (TPPL).

     W klasie wstępnej, zorganizowanej ponieważ wielu uczniów nie ukończyło szkoły podstawowej, wprowadzono do programu 6 godzin rysunków i 10 godzin pracy warsztatowej ze względu na charakter szkoły. Program zajęć warsztatowych otrzymany z od władz zwierzchnich kierownictwo szkoły skorygowało następująco: „naszym zadaniem będzie zdobyć się na wyraz odrębny, swoisty. W Liceum nie ma miejsca na tzw. sztukę ludową jako taką /zakopiańską czy huculską/. Zadaniem szkoły będzie zaszczepić u młodzieży własnego ducha, uświadomić o wartości jego zadań, obudzić w nich umiłowanie swojego fachu. Kultura ludowa wejdzie w system wychowania i kształcenia. Młodzież nasza powinna wytworzyć przedmioty o motywach wskazujących tendencje do ludowości, inaczej uprawialibyśmy „pseudoludowość”, co w naszej szkole jest niedopuszczalne.”
 

Ta postawa kierownictwa szkoły nie była oderwana od rzeczywistości, odzwierciedlała ona to co po wojnie działo się w polskim meblarstwie. W historii sztuki obserwujemy dwa odmienne podejścia do tradycji. Jedno z nich zakłada zupełne zerwanie ze wszystkimi dotychczasowymi trendami i rozpoczęcie poszukiwań od początku, drugie- korzystanie z uznanych wzorów: świadomie akceptuje sięganie do przerwanych bądź istniejących wątków, jako podstawy kontynuowania określonych ciągów rozwojowych, wzbogaconych własną inwencją twórczą. Koncepcja ta zyskała  przewagę w omawianym okresie, zwłaszcza w odniesieniu do sztuki użytkowej, gdzie nie tylko sam proces twórczy może wypływać z tradycyjnych źródeł myślenia i jego funkcji, ale również nieuniknione staje się czerpanie z doświadczeń technicznych i technologicznych gromadzonych przez wieki.

    Początkowo warsztaty szkolne dysponowały jedynie maszynami do obróbki drewna, należącymi do Żylskiego. Były to wyrówniarka z grubościówką, piły tarczowe, tokarka nożna a także piły ręczne i kilkanaście kompletów dłut rzeźbiarskich.
 

W klasie wstępnej starano się przede wszystkim przerobić: zaznajomienie uczniów z prawidłowym cięciem materiałów drzewnych, czystą i gładką powierzchnią, obchodzenia się z narzędziami.
 W klasie pierwszej kontynuowano naukę złącz, zaczęto także wykonywać pierwsze małe formy meblarskie i snycerskie: stoliczki, półeczki, ramki, krzesełka dla lalek, kasetki, pełne rzeźby w drewnie przedstawiające zwierzęta czy laski zakopiańskie zdobione głowami zwierząt i ptaków. W pierwszej klasie Stefan Butryn wykonywał portret Żeromskiego w formie płaskorzeźby.  Wykonywano także herby miast w drewnie. Herb Gdańska wykonany przez S.Butryna znajduje się w Muzeum Ruchu Spółdzielczego w Nałęczowie. W meblach pojawiały się elementy snycerki.
 Uczniowie mieli w roku szkolnym 1948/49 43 godziny tygodniowo, w tym dziewięć godzin warsztatów zgrupowanych w dwa bloki –prowadził je J. Żylski . Zajęcia odbywały się także w soboty.
 

    W następnym roku szkolnym klasa pierwsza i druga miały już po jedenaście godzin warsztatów tygodniowo w trzech blokach.
 Należy przy tym dokładniej określić termin „warsztaty”. Szkoła miała od początku w programie dwie specjalizacje: rzeźbę w drewnie –czyli snycerstwo i meblarstwo nazywane początkowo sprzętarstwem. Obu tych przedmiotów uczył J. Żylski w ramach warsztatów, nie było więc miedzy nimi wyraźnego podziału ujętego w tygodniowym planie zajęć.    

    W piśmie z grudnia 1948 skierowanym przez szkołę do Departamentu Szkolnictwa Artystycznego dyrekcja liceum donosi o braku pomocy naukowych, oraz instruktora do warsztatów stolarskich i wyposażenia warsztatów w materiał.
 Możliwe więc że Żylski zatrudniony był jako nauczyciel snycerstwa, a dział stolarski prowadził dodatkowo do czasu zatrudnienia stolarza. Mogło być to też związane ze zwiększeniem się liczby godzin w obu działach we wrześniu 1949r. kiedy do szkoły miał przyjść nowy rocznik, a szkoła chciała się na to wcześniej przygotować. 

    W 1951r. po zwolnieniu z pracy J. Żylskiego zlikwidowano snycerstwo, pozostało sprzętarstwo. Stefan Butryn wspomina że początkowo uczniowie dosyć niechętnie zajmowali się projektowaniem i wykonywaniem mebli, ponieważ przyszli do szkoły w której mieli się uczyć rzeźby w drewnie i interesowała ich raczej „wielka sztuka”

    Od 1950r. szkoła zajmowała willę „Raj” a pracownie szkolne mieściły się na terenie willi „Zacisze”. Willa ta po pierwszym okresie istnienia Liceum była posiadłością wynajętą od osoby prywatnej.  W skład jej wchodziła duża sala o wymiarach 12x5 m i trzy mniejsze pomieszczenia o wymiarach 5x5 m. Ponadto na poddaszu znajdowało się 6 izb w których mieściły się magazyny wyrobów, pracownia plecionkarstwa i zabawkarstwa. Oprócz tego było kilka komórek oraz murowana piwnica. Przy warsztatach znajdował się plac, którego powierzchnia wynosiła 7.000 m2  . Na placu tym uczniowie uprawiali wiklinę.
      
    W 1951 r. szkole przybył nowy budynek – drewniany magazyn o wymiarach 15 x 5 metrów, w którym mieściły się materiały do wyrobów, a także pomieszczenia warsztatów sprzętarstwa i heblarka do obróbki drewna.

W 1964 roku szkoła zaprezentowała swoje wyroby w salach Domu Chłopa w Warszawie. Za jeden wzór -eksponat wraz z dokumentacją techniczną- mebli lub zabawek twardych szkoła otrzymywała wtedy 1600 zł tytułem praw autorskich , za wzór „miękki”- 1200 zł. Ogółem, w tym czasie już 27 wzorów zaprojektowanych przez uczniów liceum było produkowanych przez firmy eksportujące. Wrażenia reportera: „W dziale meblarskim oprócz stolików i biurek odznaczających się elegancją, zwraca uwagę stół z ławeczką dla małych dzieci, który odwrócony blatem do góry staje się huśtawką. Świetna rzecz do małych mieszkań.”
 

„Sprzętarstwo – to stołki, stołeczki, półki, szafki, kinkiety, jednym słowem uzupełnienie zasadniczych mebli lub drobne meble. Nałęczowska młodzież nie robi więc trzydrzwiowych szaf ani dwuosobowych tapczanów. Dominują tutaj projekty sprzętów, które mogą znaleźć zastosowanie w przedszkolach, kawiarenkach młodzieżowych, świetlicach, czy „kącikach dziecięcych” w prywatnych mieszkaniach. Sprzęty te mogą być banalne i tuzinkowe, ale te z Nałęczowa mają cechy, które wprawdzie nie upoważniają jeszcze do nadania im miana dzieł sztuki, lecz sprawiają że każdy na pewno wybierze je spośród innych. Są nie tylko praktyczne, ale i ładne. Oprócz drewna, podstawowym materiałem, z którym ma do czynienia młodzież ucząca się sprzętarstwa, jest wiklina. Powstają więc tutaj różnych rodzajów kosze, tace, maty, stołki, fotele, abażury itd. Aby uporać się z twardą wikliną i sprawnie posługiwać się strugiem, trzeba silnych rąk. Dlatego też, o ile zabawkarstwo „okupują” same dziewczęta, (plus jeden chłopiec) na sprzętarstwie są i dziewczęta i chłopcy. Ci najstarsi, którzy doszli już do piątej klasy, projektują nie tylko poszczególne sprzęty, ale i całe wnętrza.”
 Trudno powiedzieć czy rzeczywiście wcale nie projektowano i  nie wykonywano wtedy większych form meblarskich, czy też jak obecnie, powstawały one o wiele rzadziej.

    Rok 1966 to nowy gmach szkoły i nowe nowoczesne warsztaty, niestety nie od początku w pełni wyposażone.

W 1969 roku w celu poprawienia bezpieczeństwa pracy i unowocześniania warsztatów uruchomiono wyciągi z równoczesnym podłączeniem się do każdej z maszyn pracujących w pracowniach szkolnych. Wykonano także remont tarczówki z zastosowaniem stołu metalowego, uruchomiono zgrzewarkę do folii (obecnie nie znajduje się ona na wyposażeniu szkoły), oddając jednocześnie pomieszczenia dla warsztatów, a bliżej zabawek miękkich dodatkowe pomieszczenie. Wykonano szereg osłon do silników pracujących przy wyciągach wiórowych, zakupiono około 2.000 sztuk rączek do narzędzi, które to z kolei mają poprawić stan bhp uczniów pracujących wymienionymi narzędziami. Wykonano 5 par bram, które zabezpieczały pomieszczenia przed kradzieżą materiałów i wyrobów, znajdujących się w tych pomieszczeniach.

 W 1976 wiele obrabiarek było jeszcze nie zainstalowanych, dlatego uczniowie dużą część pracy musieli wykonywać przy użyciu tradycyjnych narzędzi stolarskich. Sytuacja ta zmieniła się wraz z zatrudnieniem w szkole nowego nauczyciela zawodu, stolarza Franciszka Janiszka który podłączył nowe maszyny.
 

 W liceum działało także w latach 1976-80 Koło sprzętarskie  skupiające młodzież, która chciała pogłębić swoje wiadomości artystyczne i techniczne związane z meblarstwem. Na kółku tym projektowano meble w nowej formie i wyrazie plastycznym, łącząc różne materiały: drewno, masy plastyczne, metal, wiklinę. Dzisiaj takie meble są na porządku dziennym. Istniała także biblioteczka zawodowa, w której gromadzono między innymi branżowe czasopisma. Na kółku wykonywano tablice poglądowe, pomagano także innym zespołom projektować i wykonywać dekoracje na uroczystości szkolne.

Opiekunem i kierownikiem koła był Jerzy Kursa, a następnie Edward Ścibior i Franciszek Janiszek.

Drewno w latach 80-tych nieodpłatnie dostarczało szkole Lubelskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego.
 Szkoła rewanżowała się wyrobami uczniów, obrazami i zabawkami. 

 Od 1985 roku - kiedy to w Instytucie Wzornictwa Przemysłowego (IWP) w Warszawie odbył się pokaz ponad 200 prac z zakresu mebla, plecionki i zabawek młodych nałęczowskich projektantów– nawiązano z tą instytucją współpracę. Początki IWP to lata powojenne. W 1945 przy Ministerstwie Kultury i Sztuki powstał Wydział Wytwórczości, grupujący wokół siebie prekursorów polskiego wzornictwa, m.in. architektów wnętrz, meblarzy, artystów rękodzieła. Po pewnym czasie, prężnie rozwijająca się placówka, przekształcona została w Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji (BNEP). Powstała wtedy koncepcja współdziałania z przemysłem i wpływu artysty na produkt wytwarzany seryjnie. Biuro pośredniczyło także w angażowaniu artystów przez zakłady przemysłu użytkowego. W 1950r. w oparciu o zespół twórczy BNEP do życia powołany zostaje Instytut Wzornictwa Przemysłowego. Jedną z zasadniczych jego komórek był  Zakład Wnętrz zajmujący się oprócz działalności badawczej m.in. bezpośrednim dostarczaniem wzorów na rzecz przemysłu meblarskiego.
 

    Kontakty z Instytutem zaowocowały modyfikacją programu szkolnego. Na zajęciach praktycznych zwrócono większą uwagę na projektowanie grup mebli związanych ze sobą przeznaczeniem, kształtem i detalem plastycznym. Odbywało się to w miarę uczniowskich możliwości, wspieranych publikacjami, katalogami czy kolekcjami mebli  pojawiającymi się na wystawach lub w handlu. Szkoła w tamtym okresie dysponowała niewielką liczbą pomocy naukowych czy fachowych opracowań z zakresu mebla, mogących uczącej się młodzieży przybliżyć tematykę wzornictwa.

    W 1989 roku szkołę odwiedził dziennikarz czasopisma „Poznaj Swój Kraj” który następnie tak opisał swoje wrażenia. „Do tej szkoły przywiodła mnie jej sława. Na początek pokazano mi prace zgromadzone w niewielkim magazynku- wystawce. Kredensiki, sekretarzyki, toaletki, biurka, foteliki, krzesła, stołki, taboreciki, stoliki, szezlongi, nawet łóżeczko dziecięce. Podziwiałem funkcjonalność i estetykę – meble wprost wyczarowane z drewna (bez użycia gwoździa !), z wikliny, często z jednego i drugiego jednocześnie. Połączenie artyzmu z solidnym rzemiosłem. I nie ma tu dwóch rzeczy identycznych, ba nawet podobnych. /.../ Na zajęciach praktycznych i plastycznych panuje tu atmosfera pracy twórczej i zabawy jednocześnie, skupienia i luzu, a nade wszystko życzliwości mistrza (nie – belfra) dla uczniów. I to z reguły młodego mistrza, otwartego na zwariowane pomysły swych podopiecznych, takiego, o którym można by rzec: nie zapomniał wół jak cielęciem był. /.../W stolarni warczą piły i inne maszyny. I – o dziwo!- parę dziewczyn z wprawą włada strugiem, pilnikiem, zręcznie tnie piłą sosnowe deski- wcale nie gorzej niż chłopcy. Nauczyciel nawet twierdzi, że mają one jakby więcej fantazji od swych kolegów- ich projekty są śmielsze, bardziej finezyjne, ażurowe. ”

Po pierwszym kontakcie szkoły z IWP podczas wystawy w 1985r. bliższą współpracę z tą instytucją podjął Piotr Kubisiak –architekt, nauczyciel meblarstwa w PLSP. Szkoła otrzymała od Instytutu m.in. katalogi z meblami które uczniowie wykorzystywali podczas projektowania swoich mebli. Odbyło się kilka wycieczek do IWP, podczas których młodzi plastycy zapoznawali się z najnowszymi trendami w dyscyplinach związanych z projektowaniem wnętrz. Kilkakrotnie szkołę odwiedzali przedstawiciele tej instytucji, zapoznając się z jej działalnością. We współpracy z Instytutem zrealizowane zostały dwa tematy z zakresu mebla.

W roku szkolnym 1991/92 uczniowie trzecich klas pracujący pod opieką Piotra Kubisiaka i Franciszka Janiszka zajęli się kolejnym tematem grupowym. Tym razem nauczyciel zaproponował realizację mebelków dla dzieci w wieku przedszkolnym (il.158-160). Uczniowie wykonali je według własnych projektów, uwzględniając wymagania ergonomiczne i sprawdzając wymiary przy pomocy czteroletniego Alberta. Podczas projektowania zwracano  uwagę na wielofunkcyjność mebli, przynależność formy czy funkcji do konkretnego zestawu. W niektórych propozycjach starano się uzyskać kształt przypominający sylwetkę przyjaznego  zwierzęcia. Opracowano np. komplet „Yoga” –realizowany przez kilku uczniów- na którego taboretach można siadać po turecku, komplet trójnogich mebli wg. zasady wziętej z geometrii przestrzennej -przykład powierzchni nierozwijalnej „Małpie siodło”. Większość z wykonanych prac miało kilka zastosowań np. bujaka, taboretu i ławki, krzesełka i fotelika, stołka i stolika, ławeczki i wózka. Są to meble przeznaczone do zabawy, do nauki, do ćwiczeń. Powstały też mebelki jednofunkcyjne. Najważniejszą cechą mebli dla dzieci wykonanych w nałęczowskim liceum, poza walorami estetycznymi, jest bezpieczeństwo i wygoda dziecka.

Po wykonaniu mebli odbyła się próba  ich użycia przez przedszkolaków. Uczniowie mogli przekonać się, czy prace które zaprojektowali znalazły uznanie i dlaczego, a które należałoby dopracować czy uatrakcyjnić. Był to bardzo wartościowy sprawdzian, trudno bowiem o bardziej obiektywnie i naturalnie oceniających odbiorców niż dzieci.
 W następnym semestrze ta sama grupa uczniów, projektowała i wykonywała meble artystyczne, zgodnie z programem, ale tym razem za sugestią IWP rozszerzonym o wymagania umożliwiające ich użycie przez osoby niepełnosprawne.  Uczniowie jak i nauczyciele zauważyli że wzory mebli którym stawia się bardziej złożone wymagania, dopracowane pod względem ogólnoużytkowym i estetycznym jest chętnie przyjmowany także przez w pełni sprawnych użytkowników.

Na zajęciach prowadzonych przez P. Kubisiaka wykonano także sztalugi które w zamierzeniu miały być przeznaczone dla klas pierwszych. Nauczyciel zaprojektował ogólny schemat sztalugi, uczniowie mieli nadać każdej z wykonywanych prac indywidualny charakter poprzez zaprojektowanie detali i kolorystyki. Temat ten realizowany był w zespołach dwuosobowych.

     W tym samym czasie uczniowie klas drugich, także znajdujący się pod opieką P. Kubisiaka i F. Janiszka wykonywali kwietniki z dodatkową półką na drobiazgi. Wykonano także kilka niewielkich form meblowych z delikatnymi ozdobami, do których inspiracją były motywy dekoracyjne zaczerpnięte z nałęczowskiej architektury. Faza projektowa poprzedzona została szkicową inwentaryzacją dowolnie wybranych elementów zdobniczych z drewnianych budowli Nałęczowa, które mimo że nie charakteryzują się jakimiś indywidualnymi cechami zdobniczymi, to jednak dostarczyły ciekawego materiału, na podstawie którego uczniowie opracowali własne propozycje dekoracji zachowujących wyraz zbliżony do wybranego elementu architektonicznego. Okazało się, że ta transplantacja przyniosła dużą ilość ciekawych rozwiązań.

Przez pewien czas na zajęciach prowadzonych przez Piotra Kubisiaka wykonywane były modele mebli w skali 1:5 (il.157). Ćwiczenie to  Było to w latach 1992-94  Na zajęciach u Waldemara Skurko wykonywano modele w skali 1:1 z tektury falistej.

Od 1983 r. prace uczniów są prezentowane i sprzedawane na corocznych aukcjach organizowanych przez Komitet Rodzicielski. Są one zarówno forma ekspozycji, jak też źródłem pewnych dochodów przeznaczonych na potrzeby placówki. Finansowany jest z nich przeważnie zakup nowych materiałów potrzebnych do wykonania nowych mebli i zabawek. Ostatnio, mimo ciekawych wzorów oferowanych przez szkołę, często droższe prace nie znajdują nabywców. Dzieje się tak m.in. dlatego że aukcje są za słabo reklamowane i wiedzą o nich jedynie mieszkańcy Nałęczowa. Obecnie aukcje odbywają się najczęściej dwa razy do roku, jedna w czasie Dni Nałęczowa – na przełomie maja i czerwca, druga na jesieni.
 

W 1995 roku rozwiązany został ogólnopolski konkurs KRZESŁO’94. Konkurs odbił się w kraju szerokim echem, ciesząc się dużym zainteresowaniem nie tylko wśród studentów i absolwentów ale, o czym świadczyły nadesłane prace, także wśród przedstawicieli średniego pokolenia twórców, legitymujących się poważnym dorobkiem i znaczącymi osiągnięciami w projektowaniu mebli.

Ekspozycja objęła 94 prace zakwalifikowane przez jury, które dokonało wyboru (selekcji) spośród 210 nadesłanych prac.

W konkursie wziął udział nauczyciel  PLSP  Waldemar Skurko, jego praca znalazła się w katalogu i na wystawie (il.156). Zaprezentował on dwa meble wykonane do jednego projektu: Krzesło senior (dla dorosłego człowieka wymiary 35x46x82 cm) i krzesło junior (dla dziecka wymiary 38x33x64 cm), różniące się uwarunkowaniami ergonomicznymi i antropometrycznymi. W projekcie tym autor korzystał z formy mebla doskonałego – mającego trzy punkty podparcia. Krzesło jest bardzo proste, dwie przednie nogi to walce. Trzeci punkt podparcia stanowi deska przechodząca wyżej w oparcie. 

Konkurs miał formułę III–stopniową, każdy projektant dostawał zaproszenie , I - był czas około roku na projektowanie, można było przedstawić 3-4 projekty. Jeżeli projekt został zaakceptowany, można było przystąpić do realizacji. 

II – podczas oddawania  gotowego mebla (sprawdzany był pod względem ergonomii)mierzony był on ergonomia

III – następnie komisja wybierała meble pod względem estetyki wykonania (niektórzy projektanci zlecali wykonanie wyspecjalizowanym firmom) i atrakcyjności projektu.

W dniach 8-11 października 1996 odbyła się wystawa „Forma i użytkowość, czyli stół polski lat 90-tych” będąca częścią cyklu ekspozycji pod głównym hasłem „Sztuka a przemysł” mających zaprezentować stan polskiego designu. Prezentowana kolekcja powstała w wyniku podwójnej selekcji. Pierwszy etap nastąpił w samych fabrykach, które podejmowały indywidualne decyzje o zgłoszeniu eksponatów na wystawę. Spośród zgłoszonych wyrobów przemysłowych oraz indywidualnych projektantów organizatorzy dokonali wyboru. Na wystawie i w katalogu wśród produktów uznanych firm i projektantów pojawił się stół wykonany przez ucznia PLSP Nałęczów Piotra Kulawczuka, będący jego pracą dyplomową (il.129).
 Był to mebel o bardzo prostej, niemal ascetycznej formie. O jego odmiennym charakterze decyduje wykończenie kolorystyczne. Ciemno brązowe powierzchnie przecinają złote wstawki (plamy). W proste nogi wstawiono zwężające się ku dołowi złote elementy. W prostokątnym, lekko ściętym przy krawędziach blacie, znajduje się złota geometryczna forma.     

Wiele mebli za czasów PRL-u wysyłanych było na wyposażenie Ministerstwa Kultury i Sztuki, było to jednak dosyć dawno i nie prowadzone były żadne spisy. Jednym z takich zestawów mebli był „Komplet jadalny” wykonany przez; Jacka Centkowskiego, Jacka Jasińskiego, Tomasza Wróblewskiego i Mirosława Miadziółko pod kierunkiem Olgi Doraczyńskiej i Franciszka Janiszka w 1984r. Zestaw ten (il. 45) wysłany został do Lublina, prawdopodobnie, jako wyposażenie gabinetu wojewody lub Wojewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki. Po jakimś jednak czasie niektóre jego elementy zaczęły się rozsychać i przysłano go do remontu do szkoły, gdzie pozostał do dziś. 
 

W czerwcu 1997r. dwa zestawy mebli wykonane przez uczniów szkoły zakupiła podczas jednodniowego pobytu w Nałęczowie żona urzędującego wtedy premiera, pani Cimoszewiczowa. Były to prace dyplomowe: Ziemowita Kmiecia –komplet krzesło i stolik wykonany pod kierunkiem W. Skurki i F. Janiszka (il. 155) oraz meble Krzesło –Agata Kulik, Ława –Liliana Szymborska wykonane pod kierunkiem w. Doraczyńskiego i F. Janiszka (il.142 ).
W 1999r. jeden z uczniów wykonywał kopię zabudowanego biurka na zamówienie  Muzeum Nadwiślańskiego w Janowcu (il.143) 

Często prace przez siebie wykonane wykupują podczas aukcji sami uczniowie.

3.2. Przedmioty przygotowywujące do zawodu. 

Przedmioty które przygotowują przyszłych meblarzy do zawodu to    technologia i rysunek zawodowy.

Wiadomości jakie przyswajają na lekcjach technologii uczniowie ze specjalności meblarstwo artystyczne różnią się od programu technologii na specjalności zabawkarskiej. Wspólną częścią są wiadomości o drewnie i maszynach wykożystywanych do ich obróbki. Zabawkarze uczą się dodatkowo o tkaninach,  a meblarze o plecionkarstwie i materiałach wikliniarskich.

Program przedmiotu technologia obejmuje m.in. :

-   wiadomości o drewnie i innych materiałach stosowanych w meblarstwie.

- opanowanie zasad ich rozpoznawania, ocena jakości i warunki magazynowania.

· poznanie budowy i zasad eksploatacji podstawowych obrabiarek do drewna, a także narzędzi do ręcznej obróbki drewna.

· Uczniowie poznają także zasady BHP. 

Przedmiot Rysunek zawodowy prowadzony w klasach III, IV i V jest praktycznym zastosowaniem i rozwinięciem wiadomości rysunku technicznego z klasy I i II. Podstawą rysunku zawodowego jest teoria rzutów, pozwalająca wykreślać formy przestrzenne- trójwymiarowe bryły na dwuwymiarowej płaszczyźnie papieru. Rysunek zawodowy ma ułatwić absolwentowi swobodne odczytywanie oraz sporządzanie dokumentacji technicznej i projektowej mebla we wszystkich jego wariantach . Program rysunku zawodowego w swojej strukturze jest powiązany z przedmiotem meblarstwa, technologią, i wiadomościami o sztuce. Realizacja poszczególnych ćwiczeń odbywa się w oparciu o przedmioty wykonywane na zajęciach praktycznych.
 

3.3 Program meblarstwa.

Już w pierwszej klasie uczniowie muszą podjąć decyzję, jaka specjalność ich interesuje, mebel artystyczny (z drewna i wikliny), czy zabawkarstwo (z tkanin i z drewna).
 

    Nauczanie przedmiotów zawodowych w liceum sztuk plastycznych ma na celu przygotowanie ucznia do pracy w dziedzinie meblarstwa artystycznego w oparciu o ogólną wiedzę plastyczną oraz znajomość materiału i narzędzi. Założeniem metodycznym meblarstwa artystycznego jest integrowanie wiedzy plastycznej z ćwiczeniami  praktycznymi. Sprzyja to rozwijaniu umiejętności plastycznych i wrażliwości na piękno formy. Absolwenci powinni być przygotowani do technicznej realizacji projektów w zakresie meblarstwa w skali rzemieślniczej i przemysłowej.

Zajęcia praktyczne w szkole prowadzone są przez dwie osoby nauczyciela zawodu i artystę plastyka.  
Nauka w nałęczowskim PLSP polega, jak w większości szkół artystycznych, na systemie korekt. Początkowym etapem każdego nowego projektu jest często prymitywny szkic wykonany do konkretnego, zaproponowanego przez nauczyciela tematu. Droga do końcowego efektu  jest długa  i trudno ocenić w niej procentowo udział ucznia i nauczyciela. Zależy on od stopnia zaangażowania obu stron i swobody jaką pozostawia uczniowi nauczyciel w procesie projektowania. Absolwenci, mówią państwo Doraczyńscy, są najczęściej niedorobionymi projektantami i niedorobionymi stolarzami i właściwie powinni przez pewien przynajmniej czas po maturze pracować pod okiem fachowców. Być może optymalnym wyjściem z sytuacji byłoby założenie przy szkołach zarabiających na siebie warsztatów, wyposażonych w maszyny, gdzie młodzież po dyplomie miałaby szansę pracować z profesjonalistami – stolarzami i projektantami. Sądząc po zainteresowaniu meblami wykonywanymi przez uczniów PLSP,  popyt na wyroby takich warsztatów przerastałby prawdopodobnie ich możliwości wytwórcze. Taka praktyka pozwoliłaby młodym plastykom z jednej strony zdobyć uprawnienia rzemieślnicze - przy jednoczesnym doskonaleniu się w projektowaniu, a z drugiej – dałaby szansę zbierania środków finansowych na otworzenie w przyszłości własnej pracowni, lub podjęcie pracy w  firmach poszukujących pracowników z doświadczeniem zawodowym.

Przez pierwsze dwa lata uczniowie nie pracują na maszynach, używają do obróbki drewna narzędzi stolarskich, uczą się wykonywać złącza i tp.

Do roku 1995 uczniowie mieli zajęcia z meblarstwa przez cały rok szkolny. Były to bloki zajęć raz w tygodniu po kilka godzin lekcyjnych: 

-   klasa I  -  2 godziny

· klasa II –2 godziny

· klasa III- 3 godziny

· klasa IV-5godzin

· klasa V- 6godzin

Obecnie zajęcia z meblarstwa realizowane są zamiennie z plecionkarstwem, w jednym semestrze meblarstwo, w drugim plecionkarstwo. Liczba godzin przedmiotu w skali roku nie zmniejszyła się, zmienił się jedynie czas na nie przeznaczony. 

Obecnie 

-   klasa I  -  5  godzin

· klasa II – 5 godzin

· klasa III -  2 bloki po 4 godziny

· klasa IV -  2 bloki po 4 godziny

-  klasa V – uczniowie decydują czy wykonują pracę z mebla czy z plecionki, 2 bloki po 6 godzin.

W pierwszej klasie uczniowie poznają podstawowe złącza stosowane w meblarstwie: krzyżowe, wczepowe, wczepowe skośne, obce pióro i inne, poznają narzędzia ręczne, na koniec mają zaprojektować i wykonać formę użytkową używając poznanych złącz stolarskich. Muszą użyć w projekcie złącza wczepowego skośnego- najtrudniejsze do wykonania. Unika się natomiast używania kołków, które są często używane w dzisiejszych meblach.

W drugiej klasie uczniowie projektują i wykonują większą formę do siedzenia- najzdolniejsi małe stołki (il.117-124). 

W trzeciej klasie uczniowie projektują zestaw mebli: stół lub ławę i stołek, krzesło lub fotel. Ważne jest aby zestaw posiadał własny charakter. 

Klasa czwarta wykonuje krzesło lub tron

W klasie piątej  zajęcia z mebla mają ci uczniowie którzy zdecydują się robić z niego dyplom. Uczeń wykonuje dowolny zaprojektowany przez siebie zestaw, dopuszczalne jest łączenie materiałów: wiklina, metal, tkanina -wykonywanie tapicerki.
 

3.4. Praktyki.

Praktyki trwające jeden miesiąc odbywały się w czasie wakacji letnich do roku 1980, kiedy to wyszło zarządzenie o przeniesieniu ich na ostatni miesiąc roku szkolnego – czerwiec.
 Obecnie, od trzech lat odbywają się one w maju.

Praktyki zawodowe w zakładach pracy wprowadzono do programu kształcenia już w początkach działalności Wiciowego Liceum Technik Plastycznych.

S. Zamasz pisze w swojej pracy: „Kierownikiem praktyk od początku ich istnienia był J. Kursa. Od niego też w dużym stopniu zależał jej charakter. W toku praktyki licealiści zapoznawali się w konkretnych warunkach z produkcją, sami aktywnie w niej uczestnicząc. Konfrontowali wiedzę często teoretyczną z konkretną działalnością. Praktyka zawodowa umożliwiała im zdobycie umiejętności organizacyjnych, tak często potrzebnych absolwentom po ukończeniu szkoły”
 Kursa pracę w liceum rozpoczął w 1957 roku.
 Jadwiga Pachuta w swojej pracy dyplomowej z 1980 roku podaje że praktyki w pełnym zakresie były stosowane dopiero od 1954 roku.

Tymczasem panowie Olszta i Butryn –pierwsi absolwenci szkoły mieli już praktyki. Odbywały się one tak jak i obecnie w trzeciej i czwartej klasie. Z. Olszta odbywał praktykę w Jedlinie Zdrój, w pobliżu Czeskiej granicy w zakładach produkujących izolatory, druga praktyka odbyła się w Jarocinie w fabryce mebli.
  

Obecnie trzecie klasy wyjeżdżają na miesięczną praktykę do wybranego zakładu, natomiast klasy czwarte odbywają ją na miejscu w szkolę. W tym czasie remontowane są np. sztalugi, czy przygotowywane blejtramy na plenery. Wcześniej jednak, do końca lat osiemdziesiątych (?) uczniowie zaliczali dwie praktyki poza szkołą. 
Czasami zdarzały się praktyki w raczej nietypowych miejscach, dość luźno, lub w ogóle niezwiązanych z meblarstwem: np. w Głodowie na Mazurach przy remoncie jednostek pływających,
w Studiu Filmów Rysunkowych w Bielsku- Białej,

Wielu uczniów odbywało praktyki w Artystycznym Przemyśle Drzewnym w Nałęczowie. Praktyki odbywały się tam od chwili kiedy zakład przeniósł się z dawnej posesji Żylskiego do nowoczesnego budynku w pobliżu dworca PKP, aż do likwidacji zakładu w połowie lat 90-tych. Oto relacja z praktyki w tych zakładach jednego uczniów PLSP zamieszczona w jego pracy dyplomowej z 1979r. : Praktyka „/.../zapoznała mnie głównie ze sposobem produkcji mebli standardowych, jak również z niektórymi kompletami mebli regionalnych. Zakład w owym cyklu produkował głównie meble skrzyniowe (regały i skrzynie na obuwie) oraz oryginalny w stylu komplet pokojowy „Juhas” i „Harnaś”, jak również komplet wypoczynkowy „Knothe”. Zapoznałem się również z produkowanymi uprzednio kompletami z serii „Mazowsze”. Komplety te produkowane były z tarcicy sosnowej. Obserwacja, jak również pewien udział w tych procesach pozwoliły mi na dokładniejsze poznanie sposobu obróbki sosny, co wykorzystałem w pewnym stopniu w swojej pracy. Praktyka pozwoliła mi również w lepszym stopniu zrozumieć i poznać procesy produkcyjne  odpowiednich warunkach przy zastosowaniu danego materiału. Dała również możliwość poznania obróbki maszynowej tak bardzo ważnej przy przemysłowej metodzie produkcji mebli. Innym ważnym aspektem tego zagadnienia było zapoznanie z pracą biurową zakładu, przygotowaniem technicznym produkcji, sposobem normowania itp. , oraz procesem opracowywania dokumentacji i wprowadzania nowych wzorów do produkcji.”
 

W tamtych latach zakład rozwijał się jednak dosyć prężnie, nie miał problemów ze zbytem swoich wyrobów. Trafiały one na rynek za pośrednictwem Cepelii, która sprzedawała je nie tylko w swoich krajowych placówkach handlowych, ale także w USA, NRF, Francji i Anglii. Z APD związanych było wielu nauczycieli PLSP. J. Kursa –kierownik warsztatów i opiekun praktyk, przez wiele lat projektował meble dla spółdzielni, m.in. lubelski zestaw mebli ludowych opartych na wzorach muzealnych, w skład którego weszły kredens, ława, skrzynia, stół i krzesła-zydle.
 A. Liput, Z. Olszta, a także obecny dyrektor S. Sołtys pełniący w latach 1973-76 funkcje głównego technologa i zastępcy prezesa ds. technicznych, później zatrudniony w PLSP jako nauczyciel technologii i kierownik warsztatów.

Korzystali więc na tym także praktykanci. Sytuacja ta zmieniła się na początku lat 90-tych. Praktyka, z powodu trudności jakie przeżywał zakład, stała się jedynie formalnością. Zdarzało się że uczniowie przychodzili jedynie podpisać listę obecności, po czym wracali do domów ponieważ nie miał się nimi kto zająć. 

3.5. Praca Dyplomowa

Program nauczania przedmiotów ogólnych kończy się w klasie IV, natomiast w klasie V obejmuje on powtórzenia, które kończą się na początku marca, a potem są już tylko fakultety z przedmiotów wybranych na maturę i wykonanie od podstaw – to znaczy od projektu- pracy dyplomowej w zakresie wybranej specjalności. Egzamin dyplomowy, to obrona wykonanej pracy. Po jej zaliczeniu uczeń może – ale nie musi- przystąpić do matury.

Pierwsze prace dyplomowe zostały wykonane w 1953r. Pierwszą fazą było zaprojektowanie mebla. Kiedy został on zaakceptowany przez nauczyciela prowadzącego zajęcia, uczeń przystępował do wykonania rysunku technicznego w skali 1:10. W jego skład wchodziły rzuty z przodu, z boku, z góry, wybrany detal mebla, złącza zastosowane w pracy i mebel w izometrii (perspektywa równoległa). Co ciekawe uczniowie nie wykonywali mebli zaprojektowanych przez siebie ( np. mebel zaprojektowany przez S. Butryna wykonywał Janusz Abramek, a on sam wykonał skrzynie ludową zaprojektowaną przez innego ucznia).  Nauczyciel przydzielał uczniom konkretne projekty . Uczeń, lub uczniowie (większe projekty wykonywano w grupach) po przydzieleniu im projektu wykonywali na jego podstawie rysunek roboczy na szarym papierze w skali 1:1. Na jego realizację mieli około miesiąca.
 

W piątej klasie uczeń musi zdecydować z jakiej specjalizacji wykona pracę dyplomową. Meblarze mają do wyboru mebel lub plecionkę. Często decyzja taka, podejmowana jest wstępnie pod koniec nauki w czwartej klasie. Pozwala to uczniowi przynieść po wakacjach projekty.

Pracą dyplomową z mebla jest najczęściej zestaw składający się ze stolika i fotela, połączonych jakimś ciekawym motywem. Nie jest to jednak regułą, powstają także większe zestawy wykonywane przez dwóch lub więcej uczniów. Za „czasów Kursy” zdarzało się, wspomina F. Janiszek, że piąte klasy nie projektowały dyplomów, a otrzymywały gotowe projekty od Kursy.

Oprócz samego zestawu mebli uczniowie wykonują dokumentację w skali 1:1.  Są w niej rzuty z góry, z przodu i z boku. Jest także graficzna prezentacja mebla we wnętrzu w skali 1:5, ostatnio jednak zastępowana dokumentacją fotograficzną. Dokumentacje takie wykonuje się od początku lat osiemdziesiątych, wcześniej miały one inną formę. Były to prace formatu A-4, zawierające szkice, lub rysunki techniczne wykonywanego mebla, rzadziej fotografie. Dużą część zajmował tekst związany z historią meblarstwa i technologią ich wyrobu opracowany na podstawie podręczników i literatury do której dotarł uczeń. Wiele takich prac zachowało się w Archiwum PLSP. Niektóre posiadają ciekawą szatę graficzną - uczniowie rywalizowali kto wykona ciekawszą dokumentację. Zniszczeniu uległa natomiast duża część dokumentacji w formacie A-1. Wykonywane one były na początku na  nietrwałej kalce technicznej, a teczki w których były przechowywane z szarego papieru. Wykorzystywane były one na zajęciach rysunku zawodowego podczas projektowania nowych mebli.  

Od kilku lat podczas obrony większy nacisk kładzie się na samą wypowiedź ucznia który wykonał mebel.

3.6 Charakterystyka mebli w PLSP.

    Rozpoczynając zbieranie materiałów do mojej pracy, równocześnie zacząłem gromadzić dokumentację fotograficzną mebli powstałych w nałęczowskim liceum. Niestety, okazało się że absolwenci do których zwracałem się z prośbą o ich udostępnienie nie posiadają ich. Z archiwum PLSP otrzymałem około osiemdziesięciu fotografii (fot. 11-86), w większości czarno-białych. Tylko niewielka ich część była w kolorze –meble z pracowni pp. Doraczyńskich wykonane prawdopodobnie około 1985.
 Ostatecznie zdecydowałem się umieścić je wszystkie w mojej pracy w wersji czarno-białej, ponieważ w pracach tych nie zastosowano przy wykańczaniu kolorystyki innej niż materiał drewna. Pozostałe fotografie mebli (87-156) wykonałem sam, nieliczne otrzymałem od absolwentów, kilka pochodzi z katalogów bądź artykułów o szkole. Przedstawienie tych prac w kolorze wydaje się uzasadnione, ponieważ po roku 1990 zaczął pojawiać się w nich kolor. Datę te należy traktować dosyć luźno, związana jest ona głównie z pojawieniem się na rynku nowych materiałów wykończeniowych, głównie farb akrylowych. Na początku były one stosowane w zabawkach twardych, później wraz ze zwiększeniem podaży na rynku znalazły zastosowanie w meblarstwie. Na początku używano ich do ukrycia wad materiału, takich jak np. sinica która po lakierowaniu wyglądała nieatrakcyjnie. Na początku stosowano kolory: czarny, ciemny brąz, kremowy, kość słoniowa. Meble były kolorowane w całości.

Nad projektową częścią pracy czuwają w PLSP architekci: Olga i Waldemar Doraczyńscy (w PLSP od 1978 i 1979r.) , Piotr Kubisiak (w PLSP od 1988r.) i Waldemar Skurko (w PLSP od 1779). Pozostawiają oni uczniom dużą swobodą, jednak ich wpływ na projekt jest na tyle duży że w meblach projektowanych w poszczególnych pracowniach można wyodrębnić charakterystyczne dla nich wspólne cechy.

Olga i Waldemar Doraczyńscy prowadzą dwie samodzielne pracownie, czasami pracują wspólnie. Dopuszczalna jest żywa kolorystyka mebla i jego pełne pokrycie kolorem. W wielu meblach pojawiają się nawiązania do mebli historycznych. Mogą to być kopie lub raczej stylizacje, albo nowoczesne rozwiązania zapożyczające niektóre elementy, czy detale z mebli historycznych. Pojawiają się także ostatnio w meblach projektowanych w tej pracowni elementy bardzo dynamiczne (np. falujące oparcia krzeseł).


Waldemar Skurko lubi meble bardo, proste bo jak twierdzi wymagają one najwięcej myślenia. Szczególnie upodobał sobie te z trzema punktami podparcia. W pracach jego uczniów pojawia się kolor, ale jest on używany jako akcent, a cały mebel pozostaje w naturalnej kolorystyce drewna.    

Piotr Kubisiak to typ konstruktywisty, lubi kiedy mebel łączy w sobie kilka funkcji. Dozwolone są wszelkiego rodzaju innowacje, trzeba jednak przekonać do nich prowadzącego zajęcia.

Meble wykonywane są przede wszystkim z sosny, lepsze gatunki drewna zarezerwowane są dla zabawkarstwa twardego. Wcześniej, w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych były one dostępne także na meblu.

W porównaniu z dzisiejszymi pracami kiedyś było więcej elementów toczonych. Dzisiaj pojawiają się one w formach co najwyżej walców.
 Coraz odważniej w ostatnim dziesięcioleciu realizowane są meble z elementami krzywoliniowymi, łukami, kołami (np. il. 98, 125,142,146). Początkowa niechęć w wykonywaniu takich mebli związana byłą z właściwościami mechanicznymi drewna. 

Nietypowymi wytworami warsztatów meblarskich szkoły są meble wykonane z pni i konarów drzew, które po okorowaniu i wysuszeniu zostały przez uczniów wykorzystane do wyrobu dosyć ciężkich ale ciekawych w formie foteli, ławek, czy stolików (il.148-154). Każdy z takich mebli jest niepowtarzalny. Meble takie są jednak wykonywane bardzo rzadko, najczęściej przez uczniów klas czwartych (il.153) lub jako prace dyplomowe (il.148, 152) i pozostają na wyposażeniu szkoły.  
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� B. Pecio , Historia  szkoły , w: 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.7  : Wiciowe Liceum technik Plastycznych w Nałęczowie., „Sztandar Ludu’ nr 3 z 3.01.1948 s. 4    podaje że szkoła początkowo miała prowadzić tylko Wydział Drzewny


�  Protokół posiedzenia Rady Pedagogicznej Prywatnego Wiciowego Liceum Technik Plastycznych w Nałęczowie z 2.02.1948 r. – fotokopia w S. Zamasz. Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie w latach 1947-72 – środowisko, historia i działalność w zarysie. , pr. Mgr napisana pod kierunkiem dr Michała Domańskiego w IWA UMCS, Lublin 1978 s.34-36


� I. Huml, Polska sztuka stosowana XX wieku. Warszawa 1978, s.165


� Informacje od S. Butryna i Z. Olszty. Dokładniejsze dane na ten temat przestawia dokument z Archiwum PLSP: Spis pomocy naukowych Wiciowego Liceum Technik Plastycznych w Nałęczowie rkps. [k.nlb.] w teczce: Ministerstwo Kultury i Sztuki 1948r. wg. niego szkoła posiadała w tym czasie: 1 heblarke grubościową, 1 piłę cyrkularkę, 2 tokarki, 1 piłę taśmową, 1 piłę tarczową precyzyjną, 1 frezarkę, 1 wiertarkę, 7 warsztató stolarskich i rzęźbiarskich, 6 dłut stolarskich, 110 dłut rzeźbiarskich, 10 strugów stolarskich, 5 piłek stolarskich, poza tym dłuta do tokarki, kątowniki, wiertła, pilniki, sporniaki, spusty. Możliwe jednak że nie zostały one zainstalowane, dlatego uczniowie nie mieli do nich dostępu.


� Protokół posiedzenia Rady Pedagogicznej Prywatnego Wiciowego Liceum Technik Plastycznych w Nałęczowie z 2.02.1948 r. – fotokopia w S. Zamasz. Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie w latach 1947-72 – środowisko, historia i działalność w zarysie. , pr. Mgr napisana pod kierunkiem dr Michała Domańskiego w IWA UMCS, Lublin 1978 s.34-36


� Informacje od S. Butryna i Z. Olszty.


� Archiwum PLSP: Sprawozdanie okresowe Prywatnego Wiciowego Liceum Technik Plastycznych w Nałęczowie wg stanu z dnia 15.04.1949. rkps. [k.nlb.] 


� Archiwum PLSP: Sprawozdanie okresowe Prywatnego Wiciowego Liceum Technik Plastycznych w Nałęczowie wg. stanu na dzień 15.10.1949r. rkps. [k.nlb.]


� Archiwum PLSP: Pismo z 3.12.1948 (L.dz. 239-I/48) do Departamentu Szkolnictwa Artystycznego M.K.i S. W Warszawie za posrednictwem U.W. Wydziału Kultury i Sztuki w Lublinie podpisane przez dyr. M. Pudełko


� Informacje od S. Butryna


� S. Zamasz, dzieło cyt s40


�  Informacje od pp. S. Butryna i Z. Olszty ,  S. Zamasz w swojej pracy  (dzieło cyt. s.42) pisze że znajdowały się tam maszyny do obróbki drewna, panowie Butryn i Olszta zgodnie twierdzą że była tam tylko heblarka.


�   Artykuł ze zbiorów Bożeny Kursowej z nieznanej gazety Wiśn. Zabawki i meble z Nałęczowa podobają się stołecznej publiczności, z 13.04. 1964 r.


� K. Gawęcka, Tam gdzie rosną lalki, „Filipinka” nr.6 z 15.03.1964 r.  s.4-5


� 


� Informacje F. Janiszka


�  S. Zamasz , dzieło cyt. s. 80


� J. Pachuta, XXX lat PLSP w Nałęczowie, praca dyplomowa w PLSP Nałęczów z 1980r. nr.58 s.43


� A. Brandenburski, „Ja chcę tę dużą żabę”, „Poznaj Swój Kraj” nr 327 z 04.1989 r. s. 12-13


� J. Szymański, Projektowanie mebli, w: Polska Sztuka użytkowa w 25-lecie PRL pod red. A. Janoty, Warszawa 1972, [k.nlb.]


� P.Kubisiak, Pierwsze kroki ku wzornictwu Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie, „Design” nr 4-5 z 1993 r, s.46-49


� A. Brandenburski, „Ja chcę tę dużą żabę”, „Poznaj Swój Kraj” nr 327 z 04.1989 r. s. 12-13


� Rozmowy z Piotrem Kubisiakiem


�  P.Kubisiak, Pierwsze kroki ku wzornictwu Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie, „Design” nr 4-5 z 1993 r, s.46-49


�   P.Kubisiak, Pierwsze kroki ku wzornictwu Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie, „Design” nr 4-5 z 1993 r, s.46-49


� B. Pecio , Historia  szkoły , w: 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.8, Informacje od kierownika warsztatów Antonigo Liputa i F. Janiszka.


�  K. Minczewska- Gospodarek, w katalogu: „Krzesło’94 Ogólnopolski Konkurs”, Kraków 1995 [k.nlb.] 


�  K.Głuchowski, w katalogu: „Krzesło’94 Ogólnopolski Konkurs”, Kraków 1995 [k.nlb.] 


� ERGONOMIA –[gr.], ergonomika, dyscyplina wiedzy zajmująca się zasadami i metodami dostosowywania warunków pracy do właściwości fiz. i psych. Człowieka, czyli takiego sposobu konstruowania urządzeń technicznych i kształtowania materialnego środowiska pracy, jakie wynikają z wymagań filozofii i psychologii pracy  - Nowa Encyklopedia Powszechna PWN, Warszawa 1997, T.2, s.261


    ANTROPOMETRIA –[gr.] w antropologii zespół technik i metod pomiarowych umożliwiających ścisłe badanie cech mierzalnych człowieka i ich zmienności w rozwoju osobniczym i ewolucyjnym; a zajmuje się pomiarami odcinków , obwodów, kątów między płaszczyznami lub liniami ciała lub szkieletu. - Nowa Encyklopedia Powszechna PWN, Warszawa 1997, T.1, s.183


� Informacje od Waldemara Skurko 


�  Katalog: Forma i użytkowość czyli stół polski lat 90-tych, 8-11 października 1996 r. Międzynarodowe Targi Poznańskie :  P. Kubisiak , Meblarstwo, w: 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im Józefa Chełmońskiego w Nałęczowie 1948-1998, s. 23


� Informacje od nauczycieli zawodu F. Janiszka, Z. Olszty i magazyniera S. Lewandowskiego


� Minimum programowe przedmiotu technologia dla specjalności meblarstwo artystyczne. Dokument  przygotowany przez Antoniego Liputa – nauczyciela technologii w PLSP.


� Program nauczania liceum sztuk plastycznych MEBLARSTWO ARTYSTYCZNE zajęcia praktyczne, rysunek zawodowy, technologia. Warszawa 1973r., s.9


� A. Brandenburski, „Ja chcę tę dużą żabę”, „Poznaj Swój Kraj” nr 327 z 04.1989 r. s. 12-13


� Program nauczania liceum sztuk plastycznych MEBLARSTWO ARTYSTYCZNE zajęcia praktyczne, rysunek zawodowy, technologia. Warszawa 1973r., s.5


� Z. Kusztra, Gdzie są ci piękni nastoletni? [Design 1985 ?] s. 25-26


� Informacje od F. Janiszka.  Program nauczania meblarstwa z 1973r. przewidywał 4 godziny w I i II klasie, w III –6 godzin, w IV –10godzin, w V –12 godzin. 


� Informacje od Waldemara Skurko 


� J. Pachuta, XXX lat PLSP w Nałęczowie, praca dyplomowa w PLSP Nałęczów z 1980r. nr.58


�  S. Zamasz , dzieło cyt. s.51  s.30


� 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im. Józefa Chełmońskiego w Nałęczowie, Kraków 1998, s.66


� J. Pachuta, XXX lat PLSP w Nałęczowie, praca dyplomowa w PLSP Nałęczów z 1980r. nr.58  s.32


� Informacje od Z. Olszty


� Archiwum PLSP Andrzej Michalczyk Praca dyplomowa’77 nr101 [k.nlb.]


� Archiwum PLSP Eugeniusz Kocurek Praca dyplomowa’79 nr108 [k.nlb.]


� Archiwum PLSP K. Dąbrowski Praca dyplomowa’79 nr83, s.32


� R. Wolak, Jubileuszu nie było. 20 lat nałęczowskiej spółdzielni, „Sztandar Ludu” nr.279 z 24.11.1970r.


H. Klimkiewicz, W trosce o ludzi i sztukę, „Spółdzielczość pracy”  30.06.1971r.


� Pracownicy szkoły, w: : 50 lat Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Nałęczowie 1948-1998, Kraków 1998, s.63


� K. Małagocki, Ze szmatek, drewna i wikliny. „Dziennik Lubelski” z 8.11.1994 r. s.9


� Informacje od S. Butryna, opis rysunku w skali 1:10 na podstawie oryginalnego rysunku pracy dyplomowej z 1953r. wykonanego przez S. Butryna 


� Informacja od sekretarki szkoły Elżbiety Wiejak


� Informacje od F. Janiszka 
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